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KURRESPONDENT 


ROLNICZY . HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY. 


WYCHODZI JAKO PISMO DODATKOWE BEZPŁATNE PRZY „GAZECIE WARSZAWSKIEJ. 


Za ogłoszenia do „Korrespondenta" pobiera się za pierwszy raz po kop. 10, za następne po kop. 9. 


Z Towarzystwa Popierania Przemysłu 
i Handlu. 


(Delegacya łubinowa). 


Na wniosek p. H. Wiercieńskiego, wystosowany do War- 
szawskiego Oddziału Towarzystwa Popierania Przemysłu i Han- 
dla w przedmiocie rozszerzenia uprawy łubinu na gruntach gli- 
niastych, zebrała się w dniu 15-m lutego delegacya, złożona z 
pp. dra Tadeusza Kowalskiego, jako przewodniczącego, oraz Do- 
brzańskiego, Dobrskiego. Okęckiego, Przyłubskiego i Wiercień- 
skiego. Wnioskodawca, opierając się na rezultatach, otrzymanych 
świeżo w Lubelskióm, z jałowych gruntów gliniastych, i wyra- 
żejąc przekonanie, że od czasu zastosowania nawozów, rolnictwo 
nie zrobiło odkrycia większój nad niniejsze doniosłości, propo- 
nował, ażeby Oudział Warszawski Towarzystwa Popierania Prze- 
mysłu i Handlu wziął je w swoją opiekę, i stosownym kredytem 
przyszedłszy rolnikom z pomocą, dopomógł do szybszego rozpo- 
wszechnienia uprawy łubinu w kraju. 

Większość członków delegacyi była jednak mniemania, że 
Towarzystwo nie posiada dostatecznych środków na cele podo- 
bne, i że żądanie to z obrad wykluczyć należy, szukając nato- 
miast inrych dróg rozpowszechnienia tój pożytecznój ze wszech 
miar melioracyi gruntów. 

P. Dobrski wniósł tedy, że pozostaje tylko droga zachęty 
za pomocą prassy. Niektórzy gospodarze sieli łubin od lat wielu 
na glinach, ale o rezultatach, jakie otrzymywali, nikt nie wie- 
dział, i po za granice ich posiadłości melioracye owe nie roz- 
szerzały się wcale; dopiero od roku zeszłego, kiedy o rezulta- 
tach uprawy łubinu rozpisały się gazety, datuje się powszechne 
zainteresowanie się nióm rolników. On sam otrzymał kilkadzie- 
sigt listów z różnych stron kraju, między innemi z Białorusi i 
Smoleńska, żądających informacyi i ziarna do siewu, w skutek 
czego około 2000 korcy wyekspedyuje w tamte okolice, tak swe- 
go własnego ziarna, jak nabytego od sąsiadów. 

Dr. Kowalski dodał, że należy oprócz ogłaszania o rezul- 
tatach melioracyj łabinowych, niezawodnie zdolnych zachęcić do 
rozpowszechnienia łubinu, ogłaszać jeszcze o nasieniu do zbycia, 
a nadto uprosić Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, ażeby przyjmo- 
wało offerty i zamówienia na łubin. 

Gdy ogłaszanie o rezultatach melioracyi łubinem uznano 
za najprzystępniejszy i jedyny środek rozpowszechnienia, nale- 
żało przeto zebrać możliwie obfitą wiązkę faktów, któreby zdol- 
ne były przekonać rolników o pożytku łubinu. 

P. Okęcki, który już w r. 1859 doświadczenia swoje opi- 
Bał w „Rocznikach Gospodarstwa Krajowego,“ uprawia więc łu- 
bin od lat blizko 30-tu, oświadcza, że nad łubin nie zna tańszój 
arae} nietylko glin, ale nawet gruntów tak zlewnych, jak 

ie ice, na których otrzymuje wyborne rezultaty. Nawet kartofie, 
yeti od razu w nietknięty przed zimą łubin, udają się mu 
wybornie, tam, gdzie wywieziony nawóz, na jałowych grantach 


zawodzi. Żyto z glin jałowych daje na łubinie do 10-u korey 
z morga. 

P. Dobrski otrzymał w roku ubiegłym 203/, korcy owsa na 
przyoranym łubinie, z gruntów sapowatych, jałowych, na których 
przedtćm zasięwał co 3 lata żyto, to zaś w najlepszym razie 
dawało około 8-ch korcy z morga, a w wielu razach wymakało 
i w części przepadło. Jak silnie i szybko przyczynia się łubin 
do melioracyi gruntu, za dowód może służyć owies, co tém le- 
piój się uwydatnia, że owies z pszeniczyska w tymże folwarku 
zebrany, dał tylko 9 korcy z morga. 

P. Dobrzański podzielając zdanie p. Okęckiego, aprobowane 
również przez resztę zgromadzenia, że nawóz wywieziony na zu- 
pełnie jałowe grunta gliniaste, zawodzi, radzi dawać tylko pół- 
nawóz, zasiać w nim łubin, a na przyorenym łubinie siać psze- 
nicę, która będzie wyborna. Po łubinie rośnie dobrze biała ko- 
niczyra, ale nie jest trwała, i lepićj zastąpić ją saradellą. P. 
Okęcki nazywa saradellę uzupełnieniem łubinu, a p. Przyłubski 
mianuje ją rośliną nieoszacowaną, dającą wysokie zbiory na 
gruntach w średnićj kulturze, nie gorsze niż zbiory koniczyny, 
a chętnie przez wszystek inwentarz spożywane. Według pp. O- 
kęckiego i Dobrzańskiego saradella duje lepsze zbiory niż koni 
czyna, a przedewszystkióm wytrzymała jest na susze i godna 
polecenia wszędzie, gdzie z powodu suszy koniczyny się nie udają. 

Małe rozpowszechnienie łubinu na glinach nie wyrobiło je- 
szcze stałój w uprawie jego praktyki; ztąd zebrani rolnicy radzi 
byli sposobności poinformowania się w tym względzie jedni od 
drugich. Najdawniejsi i najdoświadczeńsi w tym względzie pp. 
Przyłubski i Okęcki są zdania, że łubin należy siać gęsto zaró- 
wno na nasienie, jak i na nawóz zielony, albowiem gdy się nie 
krzewi, dojrzewa jednostajnićj, a przytóm gdy rośnie zwarto, 
tworzy więcćj massy roślinnój. P. Przyłubski radzi dodawać na- 
sienia wyki, a p. Okęcki owsa, przez co poprawia się pasza, a 
przytóm owies pomaga do prędszego wyschnięcia łubinu. 

P. Dobrzański oświadcza się wszakże przeciwko temu, wy- 
rażając obawę, że słoma owsiana w łubinie pleśnieje i owce się 
trują, i że pożytecznićj jest siać mieszanki z 2 lub 3 odmian ła- 
binu, dając przewagę białemu w gruntach bardzo ścisłych. Jeżeli 
grunt jest zlewny i zsychający się, dobrze jest jeszcze przygoto- 
wać go pod łubin zasiewem szporku, a gdy się ten dobrze ujmie, 
przyorać go; wtedy grunt nieco się spulchni i łubin pewniejszy. 

Od wielu lat praktykuje się siew łubinem w żyto, tak sa- 
mo, jak się sieje w zboże koniczynę. P. Przyłubski jest zdania, 
że tylko żółty łubin nadaje się do tego; dr. Kowalski opowiada 
wypadek stwierdzający zdanie p. Przyłubskiego, gdyż łubin nie- 
bieski zasiany w życie przerosł je i zebrane żyto zgniło przy 
nim. P. Dobrski twierdzi, że próby siewu łubinu w życie nie- 
zbyt fortunnie mu wypadły, bo łubin powschodził bardzo nieró- 
wno i rzadko, co inni objaśniają tóm, że żyto było dobre, i zby- 
teeznie łubin stłumiło, a p. Dobrzański vpierając się na wielo- 
letnióm doświadczenia dowodzi, że daleko skutecznićj jest siać 
łubin dopiero po sprzęcie żyta, w lipcu lub początku sierpnia, 
zostawić go przez zimę na pniu, i dopiero na wiosnę zorać pod 
zasiew owsa. Zastrzega zarazem, że w owsie po łubinie dużo by- 
wa owsiku, i nie radzi tego owsa brać na nasienie. Łubin na 
ziarno siać należy jak najwcześnićj; na nawóz przeciwnie. 

Roztrząsanie różnych sposobów przyorywania łubinu nie 
doprowadziło do zgodzenia się na jeden sposób. Wały, markiery, 
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noże, kulki, jako narzędzia pomocnicze: do przyorywania, okazują 
się nie zupełnie wystarczającemi. Niemnićj, złe przyoranie łubi- 
nu nie przeszkadza do dobrego urodzaju plocu następnego; na- 
leży tylko, zamiast bron, które wywlekają łodygi i zgarniają 
nasienie, użyć walca, i nim zasiew żyta czy innego ziarna przy- 
wałować. : P 

Doświadczenia robione z rozesłaniem ściętego łubinu na 
innóm polu, przekonały, że z pożytkiem może być i w ten spo- 
sób użyty. Waga wszakże tego nawozu czyni go nieodpowiednią 
na daleką odległość. Rozesłana na pole słoma z wymłóconego 
łubinu okazuje się również skuteczną. PP. Okęcki i Dobrzański 
rozrzucają ją z pożytkiem na zimę po koniczynie, a p. Dobrski 
zrobił z takimże rezultatem podobne doświadczenie z trawnikiem. 
Dr. Kowalski wnosi ztąd, że dekowanie pól koniczynnych na zi- 
mę słomą łubinową godnóm jest zalecenia nietylko z powodu za- 
bezpieczenia jéj od mrozów, ale i dla tego, że zbiory jćj po- 
większa. 

Delegacya po kilkogodzinnój naradzie powierzyła spisanie 
sprawozdania p, H. Wiercieńskiemu, postanawiając zarazem re- 
zultaty obrad podać do wiadomości jak najszerszego koła rol- 
ników. ý i 


Środki zapobiegawcze przeciwko za- 
wleczeniu kSięgosuszu. 


W Gońcu Urzędowym z dnia 8 (20) lutego 1887 r. Nr. 31 
znajdujemy ogłoszone przez departament lekarski ministeryum 
spraw wewnętrznych „Przepisy o porządku przewożenia bydła 
rogatego i owiec w obrębie Rossyi Earopejskićj.* 

Ponieważ zawarte w tych przepisach rozporządzenia inte- 
resują ziemian, oraz handlujących bydłem, przeto podajemy w 
streszczeniu niektóre ustępy, 

Dla uchronienia północnych i środkowych gubernij Rossyi 
 Europejskićj od zawleczenia do nich księgosuszu, a nato roz- 
przestrzenienia się epizootyi w eałóm państwie, ministeryum 

„spraw wewnętrznych po porozumieniu się z ministeryum kommu- 
„aikacyi uznało za rzecz konieczną zakazywać stopniowo przepędu 
gromad bydła trakłami gruntowemi i zobowiązać handlujących by- 
‘diem do przewożenia inwentarza kolejami żelaznemi. 

W obec tego wydane zostały następujące rozporządzenia: 
W gub. Archangielskićj, Wołogodzkićj, Ołoneckićj, Kostromskićj, 
Jarosławskićj, Twerskićj, Nowogrodzkićj, Petersburskićj, Pskow 

` skiéj, Witebskićj, Wileńskićj, Kurlandzkićj, Kowieńskićj, Gro- 
dzieńskićj, w dziesięciu guberniach Królestwa Polskiego. Mińskićj, 
Mohylowskićj, Tulskićj, Orłowskićj. QCzernichowskićj, Kurskićj, 
części Woronezkićj, Tambowskiój, Razjańskićj, Włodzimierskićj, 
Penzeńskićj, Symbirskićj i Niżegorodzkiój: 

Wprowadzanie do tych gubernij bydła rogatego traktami dro- 
zowemijest wzbronione, bydło bowiem rogate może być do tych gu- 
ernij dostawiane jedynie kolejami żelaznemi. Rządy gubernialne 
po porozumieniu się z zarządami ziemskiemi mogą nawet wyje- 
dnać sobie w ministeryum, iż wyładowywanie bydła przewożo- 

‘zego wagonami może być zupełnie wzbronione albo ograniczone. 
Właściciele ładunków bydła muszą mieć świadectwa wete- 
rynarzy poświadczające, iż w chwili ładowania tego bydła do 
` wagonów, bydło było zupełnie zdrowe. 
~ W gub; Grodzieńskićj, Mińskiój, Czernichowskićj, Kurskićj, 
części Woronezkićj, Tambowskićj i Saratowskićj może być cza- 
sowo dozwolone przepędzanie stad bydła traktami, jeżeli wete- 
„rynarz poświadczy, iż to bydło było na wypasie w południowych 
częściach tych gubernij. Stada te jednak muszą być pędzone naj- 
- bliższemi trektami i zawsze ku nejbliższćj stacyi kolei żelaznój. 


Wyładowywanie bydła przywiezionego kolejami żelaznemi, 
przeznaczonego na ubój lub wypasienie, może być dokonywane 
jedynie na stacyach wskazanych przez władze gubernialne po 
porozumieniu się z miejscowóm ziemstwem. Bydło jednak prze- 
znaczone dla potrzeb rolnictwa, może być wyładowywane (po u- 
zyskaniu na to pozwolenia władzy gubernialnój) i na wszelkich 
innych. Btacyach znajdujących się w obrębie danój gubernii. 

„Handłujący przewożący należące do nich bydło przeznaczo- 
ne do niezwłocznego uboju, mogą pędzić zaraz swe bydło do 
bydłobójni znajdujących się w miejscowościach, gdzie bydło jest 


wyładowywane, ale przez cały: czas dzielący chwilę wyładowy- 
wania od chwili uboju, bydło musi pozostawać pod nadzorem 
weterynarza. 

Przemysłowcy przywożący swe bydło dla wypasienia tako- 
wego do punktów oddalonych od stacyj wyładowania, również 
przemysłowcy przywożący bydło przeznaczone na potrzeby rol- 
nictwa powinni: a) zawczasu upatrzyć sobie odpowiednie miejsca 
(oddalone od stacyi wyładowania nie dałćj niż 10 wiorst), w któ- 
rych bydło przywożone przez nich a przeznaczone do dalszego 
transportu będzie ulegało dziesięciodniowemu nadzorowi wetery- 
naryjnemu; b) przepęd tego bydła od stacyi wyładowania do 
miejsca postoju może się odbywać jedynie traktami wskazanemi 
przez rząd gubernialuy; c) wypas i ubój bydła może się odby- 
wać jedynie w miejscowościach przez rząd guberniąlny wskaza - 
nych; d) po wypasieniu bydła powrotne jego ładowanie może się 
odbywać jedynie na najbliższćj stacyi kolejowćj tćj linii kolei, 
którą bydło było przywiezione. 

Osoby pragnące, aby na ich gruntach lub w ich zakładach 
przemysłowych odbywało się wypasanie bydła przywożonego ko- 
lejami żelaznemi, lub wreszcie osoby, na których grunta przy- 
wiezione zostało bydło przeznaczone na potrzeby gospodarczo- 
rolne, winny przedewszystkióm uzyskać na to pozwolenie od rzą-. 
du gubernialnego i poddać się wszelkim przepisom już istnieją- 
cym lub mającym być wydanemi w tym względzie. 

W gub. Samarskićj, Wołyńskićj, Kijowskiój, Chersońskićj, 
Półtawskićj, Charkowskićj, Ekaterynosławskićj, Woronezkićj i 
Saratowskićj bydło rogate zakupione na jarmarkach, również 
bydło wypasione w jednóćj.z tych gubernij musi być ładowane 
na najbliższój stacyi kolei żelaznój, 


Owce przywożone do gubernij na czele niniejszego arty- 
kułu wymienionych (zatóm i do Królestwa Polskiego) ulegają 
ścistemu nadzorowi weterynaryjno-policyjnemu, ludzie zaś kon- 
wojujący owce winni mieć świadectwa od władz policyjaych lub 
weterynaryjnych stwierdzające, iż w miejscowościach, z których 
owce pochodzą nie ma epizootyi, i ża w miejscowościach przez 
które gromada była pędzona, nie ma żadnój zaraźliwój na in- 
wentarz choroby. Jeżeli w gromadzie okaże się choroba zaraźli- 
wa, podejrzana gromada musi być spędzona na pola, do których 
bydło miejscowe nie jest dopuszczane i tam się odbywa ścisły 
nadzór policyjno-weterynaryjny. Od tego nadzoru gromada jest 
zwolniona dopiero w dziesięć dni po ostatuim wypadku zdech- 
nięcia lub zabicia podejrzanój sztuki. 


Oto w streszczeniu przepisy, które zwłaszcza dla ziemian 
mieszkających w guberniach południowo-zachodnich Cesarstwa 
s} ważne. 


Kronika rolnicza 


Przez Zygmunta Gawareckiego. 


(Ciąg dalszy, —Patrz Nr. 8). 


Kwestya nawozów ludzkich po miastach. —Dodawanie do 
nich popiołu. — Używanie tych nawozów pod rośliny gospo- 
darskie i ogrodnicze.—Sposób użycia nawozów chemicznych 
pod kartofle. — Doświadczenie w tym względzie p. Van der 


Berghe: — Użycie mączki kościanój pod kartofle w po- 
wiecie Nowotargskim w Galicyi.—Nowy siewnik dla małych 
gospodarstw. 


W miarę tego jak miasta i miasteczka wzrastają, kwestya 
gromadzących się odchodów ludzkich coraz bardzićj naglącą się 
staje. Z jednój bowiem strony występuje konieczność ze wzglę- 
dów hygienicznych oczyszczenia miast i podmiejskich okolie od 
istot mogących być gniazdem najrozmaitszych zarodów chorób, 
a z drugićj strony wzmaga się chęć bardzo usprawiedliwiona 
zwrotu ich na użyznienie gruntów, z których produktów. po- 
wstały. Pierwszą dążaością dzisiaj jest staranie się o pozbawie- 
nie odchodów ludzkich téj nieprzyjemnój woni, jaką zanieczy- 
szczają powietrze i z powodu którćj czynią wstrętnóm dla ludzi 
wszelkie z niemi zetknięcie. Jednakże są juź obszerne okolice 
w różnych krajach, jak w Belgii, w Niemczech, a szczególnićj 
we Francyj, gdzie odchody ludzkie nietylko w rolnictwie, ale 
i w ogrodnictwie obszerne a powszechne znalązły użycie. Jakże - 


[ 


by to dobrze było, żeby w tych naszych małych miasteczkach 
przeważnie rolnych, tak nieczystych i zapowietrzonych, gospo- 
darze poczęli brać odchody na użyznienie swych wyjałowionych 
gruntów, których nie mają czóm nawozić, 5 i aa 

Odchody ludzkie zawierają w swym składzie najważniejsze 
dla bujnego udawania się pierwiastki, azot i fosfor, i to w zaa- 
cznój ilości. Za to mało posiadają w sobie potażu, którego brak 
jest także i w gusnie. Ža zaś potażu w.nawozie. potrzebują 
wszelkie rośliny, a zwłaszcza okopowe, przeto potrzeba starać 
się o jego dodauie, co w miastach wcale z wielką. trudnoś:ią 
przychodzić nie może, Potaż bowiem znajduje się bardzo obficie 
w popiela drzewnym, jaki pospolicie w naszych miastach, a na- 
wet i w całym kraju przeważnie jest marnowany. Jeżeliby je- 
dnak do wychodkowego nawozu dodawało się ten popiół, otrzy- 
mywalibyśmy wyborny pogaój, przewyższający o wiele inne ped 
względem żyzności. Przymieszywanie popioła pozbawia ludzkie 
odchody prawie zupełnie ostrój ich woni i może wszędzie być 
uskutecznione, a nawet pows:rzymuje ulatnianie użyzniających 
gazów, co już wynika właśnie z tego pozbawienia ich woni. 
Brak popiołu drzewnego rzadko się zdarza, gdyż jeszcze prze- 
ważnie. pali się u nas drzewem, a popiół. nie wiele jest używany. 
Popioła powinno się tyle dodawać do odchodów, żeby się 2 nich 
utworzyła dość gęsta breja, co jest potrzebnóm do pozbawienia 
ich woni. W braku wystarczającój ilości popiołu drzewn?g0, 
można dodawać i popiół z węgli kamiennych, pokruszony torf 
poprzednio wysuszony, trociny z pod tartaku, wióry drobne i 
przegniłe i t. d. Otrzymany w ten sposób nawóz jest wtedy 
bardzo żyzny i na jesieni można go używać na pole przezna- 
czone pod kartofle, buraki pastewne, buraki pastewne, bulwy, 
kapustę i t. d. Oddać też on może wielkie usługi w ogrodnic- 
twie tak jak go używają we Francyi. W tym celu okopuje się 
rowkiem drzewa lub krzewy owocowe, w rowki sypie się nawóz, 
poczóm się ziemią go przysypuje. Skutek „ztąd jest znamienity, 
ponieważ drzewa i krzewy nietylko wydają wiele owoców, ale 
i doborowego gatunku. Toż samo 1 w uprawie truskawek nad- 
spodziewany urodzaj otrzymuje sig za pośrednictwem tego na: 
wozu. który najlepićj dać w rowki pomiędzy rzędami, albe też 
rozlać na około każdego krzaczka na ziemi świeżo poruszonój. 
Lepićj to wykonywać na jesieni, lubo można i na wiosnę, byle 
tylko jak najwcześniój. I w ogrodnictwie kwiatowóm nawozy 
ludzkie wybornie skutkują, dowodem tego Prowancya słynna. ze 
swych kwiatów, właśnie tym nawozem użyznianych. Róże, astry, 
georginie, rezeda, fijołki, lewkonie, pelargonie, heliotrop, mira- 
bilis, jalapa, różne powoje, kukurydze ozdobne, kanny, zinie 
it. d. przewybornie się udają, oiznaczająe się obfitością kwia- 
tów, ich żywemi kolorami i zapachem. Dla przestrogi musimy 
jednak dodać, że nawóz ten wcala jest nieprzydatny pod rośliny 
wymagające ziemi wrzosowój, jak wrzosy (erica). rododendrony, 
azalie, kamelie i t. p. Nawozy ludzkie zasilone popiołem tak, 
jakieśmy powyżój wskazali, pod względem żyzności o wiele 
przewyższają gnój stajenny, którego zresztą gospodarzom mia- 
steczkowym zawsze brakuje, a nie łatwo jest go nabyć. Ztąd to 
im szczególmićj zalecać należy jego użycie. 

Ważne doświadczenie dokonano niedawno w Belgii pod 
względem użycia rozmaitych nawozów chemicznych pod kartofie. 
Przy użyciu tych nawozów nasuwa się kwestya: o jest korzy- 
stnićj, rozsiewać po wierzchu ziemi te nawozy, czy też je głę- 
biéj przez przyoranie pokrywać? Przyorywanie chemicznych na- 
wozów na głębokość 20 centymetrów (10 cali polskich), jest od 
pewnego juź czasu przez niektórych zalecane, jako widocznie 
korzystniejsze od prostego rozsiania tylko tych nawozów po roli 
i umieszania z nią za pomocą brony lub skaryfikatora. Aby wy- 
jaśnić tę kwestyę, p. Van den Berghe tak postępował na gruncie 
szczero piasczystym, na którym następnie zasadzono kartofle. 
Pole przeznaczone na doświadczenie rozdzielono na dwie części, 
z których na jednój w dwa dni po zasadzeniu kartofli, równe 
poletka posiano 4 gatunkami nawozów chemicznych (chlorek po- 
tażu, superfosforan, siarkan amoniaku i saletran sody) i zabro- 
nowano. Na drugićj części tego pola nawozy te w wigilią zasa- 
dzenia kartofli zostały przyorane głęboko na 22 centymetry (11 
cali). Po zbiorze (opuszczamy tu ilość sprzątniętą z każdój par- 
celi), p. Van den Berghe przedstawił tak wyniki ze swego ido- 
świadczenia. „Rozrzucenie po wierzchu nawozu, przyniosło wszę - 
dzie zbiór kartofli mniejszy niż po przyoraniu. Różuica była 
dość znaczna, najmniejszą zaś przy nawożeniu saletrzanem sody. 
Tłomaczy się to tów, że zdolność ziemi ornój ustalania kwasu 
salytrowego jest słaba. Saletrany wody deszczowe unoszą z 80- 
bą wgłąb ziemi z daleko większą łatwością niż sole amoniakal: 
ne, a to zwłaszcza na gruntach mocno piasczystych. Godnóm też 

„jest i to uwagi, że kartofle zebrane- ze wszystkich 4 gatunków 
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nawozów chemicznych przyoranych, były zaacznie mączystsze od 
kartofli zebranych na tych'nawozach, ale po wierzchu rozsianych.“ 
Jest to ważao doświadczenie co do uprawy kartofli na nawozach 
chemicznych; byłoby ono ciekawe, gdyby -zostało powtórzone w 
taki sam sposób i z roślinami zbożowemi. W powiecie Nowo- 
targskim w Galicyi, włościanie (górale) używają pod kartofie 
preperowanój kwasem siarkowym mączki kościanój, do którój 
dodają popiół drzewny. Szczyptę tój mieszaniny wsypują oni pod 
każdy kartofal sadzony i powiadają 'słasznie, że w ten sposób 
najlepszy pożytek z kości odnoszą. 

Ważny mamy do zanożowania wynalazek z Francji, przed- 
stawiony dopiero na jednym -z rolaiczych konkarsów w r. 1886. 
Jest to nowy siewnik rzędowy. Wiadomo, że siewniki rzędowe 
dla wielkićj uprawy s% już bardzo udoskonalone i dla tego się 
tak licznie wszędzie upowszechniły. Obok tego jedaak dotych- 
czas”mali gospodarze nie posiadali siewnika dobrego, a jednak 
taniego i przystępnego dla ich kieszeni, te zaś siewniki, która 
dotąd małym rolnikom do użycia zalecano, przedstawiały w 0- 
góle wiele niedoskonałości. Nowy ten siewnik dla małych gospo- 
darstw wykonała znana fabryka James Smyth i Syn, która 
przedtóm paściła ów tyle ceniony siewnik dla większych gospo- 
darstw, znany już wszędzie pod nazwiskiem. tój fabryki, która 
go też już 17,000 sztuk dotąd sprzedała. I nowy siewnik przed- 
stawia też wszelkie warunki mocy, dobrego działania, a przytóm 
taniości, Zbudowany jest na tój samój zasadzie co i duży siewnik 
tejże fabryki, Zasiewa on sześcioma rzędami na szerokość mesra 
(42 cali polskich). Ma trzy koła i może być z łatwością obsła- 
giwany tylko przez jednego konia i j3dnego człowieka, a kiero- 
wanie nim odbywa się jak najlepićj,j Na koakarsie specyalnia 
przeznaczonym dla siewników do małych gospodarstw w Cler- 
mont-Ferrand w 1886 r. był uznany z pomiędzy innych współ- 
ubiegających się za najlepszy pod każdym względem. Cena tego 
siewnika w Paryżu na miejscu 375 frauków. (D. c. m.) 


Ostatnie ceny targowe 
aa staoyi Praga (Warszawa) Dr. Żel. Teresp. (d. 26 lutego r. b.) 


całemi wagonami. 
kopiejek za pud kop. za korzec 
od do od de 
Pszenica silnie 
wyborowa 127 132 7.70 8 
średnia 117 126 7.10 7.60 
ordynarna 107 112 6.45 6.75 
Żyto silnie 
wyborowe 84 86 4.874 5 
średnie 77 82 4.474 4.75 
ordynarne 71 74 4124 4.30 
Jęczmień spokojnie 68 88 3.45 4.45 
Owies zwyżkowo 
wyborowy 84 88 2.974 3.15 
średni 74 81 2.624 2.874 
ordynarny 69 72 2.45 2.55 
Groch spokojnie 67 92 4.40 6.05 
Gryka spokojnie Ai 86 3.90 435 
Kasza jaglana słabo 84 108 


Przebieg targów w ubiegłym tygodniu był więcój oży wiony 
niż w poprzedzającym; dość liczne tranzakcye zawierano zła- 
twością, w wielu razach nawet po wyższych cenach, ku cz emu 
głównie sprzyjały mniejsze dowozy z Cesarstwa, tudzież zły stan 
dróg w Królestwie, a tém samém spodziewany też mniejszy do- 
wóz z kraju naszego, co łącznie było bodźcem dla nabywców do 
czynienia większych zapasów. 

Zwyżka najbardzićj uwydatniła się na cenach owsa, którego 
dowozy nie w. zupełności mogły pokryć bieżące potrzeby miej- 
scowe. 

Na eksport, głównie do Austryi, zakupywnno żyto i owies 
jakkolwiek w niewielkich tylko ilościach. 3 

Na przyszły tydzień przedstawiają się lepsze widoki dla 
cen żyta, inne zaś ziarao utrzyma się prawdopodobnie na nie- 
zmienionym poziomie. 

Popyt na koniczyny ciągle mały, ceny znajdują się bezu- 
stannie pod silnym naciskiem nizkich cen za granicą. 

Dowozy przez cały zeszły tydzień były zarówno z Cesar- 
stwa, jak i z kraju małe. 

E. Wojewódzki et Comp. Marszałkowska 116. 


Sprawozdanie tygodniowe. 


Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu. 
Toruń dnia 21 luiego 1887 r. 


Powietrze mieliśmy stale pogodne i mroźne, a że pola zu- 
pełnie są bez Śniegu, obawiają się gospodarze słusznie, żeby 
zasiewy nie ucierpiały od mrozu. 

Targi nie zmieniły swego słabego usposobienia, ceny wpra- 
wdzie nie wiele się różnią od przeszłotygodniowych, niechęć do 
kupna pozostała jednakże ta sama. 

W Nowym -Yorku zmniejszają się zapasy bardzo nieznacz- 
nie. a że eksport jest nie wielki, nie mogą targi się ożywić, a 
ceny podnieść; przeciwnie, chęć pozbycia się wielkich, jak na tę 
porę zapasów musi koniecznie na obniżenie wpłynąć, jeżeli ja- 
kieś nieprzewidziane nie zajdą okoliczności. Zapasy kontrolowa- 
ne zmniejszyły się w ubiegłym tygodniu tylko to 400,000 buszli 
pszenicy i wynoszą przeszło 61 milionów buszli pszenicy i 
16,824,000 kukurydzy, 

W Anglii powietrze mroźne i suche wywołuje pewne oba- 
wy o stan zasiewów. Targi pozostały słabe, a ceny bez zmiany 
skutkiem wielkiego zaofiarowania zagranicznego, a głównie świe- 


RAB 3 ż Pszenica za korzec 6-pu- Sól ud kop. 50 
żego już ziarna z Indyj Wschodnich. 8 A p P. 
We Francyi również targi słabe, a widoki podwyższenia eny bez ITAA 7.65 z „a kop. 454 
cła na pszenieę o 5 fr. nie zdołały na ceny wpłynąć korzystnie. ż „dc gi ry 3 5.00 = pły Aaa arta kop. A 
i Belgii i Hollandyi nie zdołały się ceny tak pszenicy jak oe ape Asg zł pugs 2.90 Ocat nios O 2, A 80 
i żyta utrzymać i przy niższych cenach pozostały targi bez życia, | 9 WIe8 z r o f 29 P- 4500s piwny wiadro ,„ e i 
Na placu naszym przeszłotygodniowe ceny pszenicy zale- P iasa Ta Bea pa p- 420 Spir Ee oa haet * 1150 
dwo dawały się osiągać, żyto tylko z następstwem 1—2 marek G y Aia k a i Sbi 3 78 z nir: TE. 
znajdowało odbiorców. Pastewne artykuły słabo. Na koniczyny | Groc > polny za korzec 64 6.00 Okaz ita 40 „O ABE 4.82 
zupełny brak popytu. Koniczyna czerwona w gatunku wyboro- apn Kenai A = ódka 10 Bia iik i aie 
wym znajduje jeszcze reflektantów, koniczyna biała natomiast (6%, puda) 50 Korzec 9.00 Ri GR RA | 
nie do sprzedania. 4 pu . u ia : Epoa . 
Płacono za 1000 kilogramów Mg, Poł e Pod RUNS kansiota, l poi konną RUE w: a 
w hol. fun. Pi Przy R Kasza pszenna za gar- Chmiel krajowy pud rub. 19.00 
Pszenica transito: 120—133 fun. 130—140 1,12—1,20 Aa kop. A Świece ojowe a "zj 
E a EINA ui r 7 E AAE 
= Odda iahh Ei K 142—146 Kia SZOŚRWEOWani5 25|Drzewo twar. sąż, kub. rub. 17 
AJ ] 4 148—150 jęczmienna  , 15| '„ opał. sosn. za sąż. 
krajowa wybor. 128—133 , t ” jaglana 20 kub. zawier. 1824 
Żyto aja 20» Ftisrer OVET- »  owsiana 4 25 ang. stóp kub. rub. 15.00 
rajowe Ae » i zai 4 Mąka żytnia razowa pud. 1.25 mad jęczmien: corali, k 3 
toń RE sj Mąka żytnia pytlowapud 1.45|Piwo zwycz. wiadro kop. 
Jęczmień a= py ZE s BOBA: SEPA: S 2.25] „ eet „  rub. 1.00 
„7 Tajowy 80— 98 0.69—0.85 $ „  krupcz. „ 2.55|Olej lniany pud , 5.40- 
Owies Spiren oiai ,09—0, ” o gryczana 1.10| „ konopny zę 6.50 
n _ Krajowy 100—1 © 0,86—0,95| _ » ziemniaczana : 2.00|:» rzepakowy „ , 5.00 
Groch na paszę 115—140 k i Otręby żytnie pud kop. 60| » » dyst. „ , 6.00 
„ kuchenny 145—170 „ pszenne „  , 65| Wosk „ funt kop. 55 
» _— Victoria 170 1.46 | Chleb żytni funt „ 24|Mydło zwyczajne „ , 104 
Rzepak transito l 160— 1,88—1, sytny o y 4|Mydło szare k 
Rzepak grubo ziarnisty świeży suchy z ae. i pszenny „,  % 7|Płótno konopne arsz. „ 20 
Rzepik świeży suchy hart 088 | -13ra JPSEP tarri 8|Płótnolniane  „ » 25 
Łubin niebieski rege s "EAH Mleko świeże garniec kop. 35|Len pud rub. 8.00 
„ żółty : liwy: DE „ zbierane t kop. 24|Konopie .00 
Wyka czarna Bo 4 80—5,20 '82—0:90 | Masła świeżego funt od 30—45|Skóra końska » 5.25- 
Kuch rzepakowy = 5.20—60 0, 0—1.08 | Masła solonego „ od 30—36|Skóra barania A 1.25 
Kuch lniany s 3 ABE 0,9 —0.60 Śmietany. kwarta od 30—35|Żelazo kute pud 2.00 
Otręby pszenne g |220—% ORT Ser Średni krowi 25 Żelazo walcowane „ 1.80 
Otręby żytnie 8,40—3,60 0,59—0,62 | Ser owczy 45 _ |Stal krajowa  , 4.00 
Koniczyna czerwona S| 25—40 RACE Jaja kopa rub. 1.15|Stal angielska — „ 12.00 
2 biała 25—50 Ia 42 | Kapusty funt kop. 4|Ołów a 3.00 
Tymotka o 24—28 EAC | Kartofii korzec rub. 1.50|Miedź żółta > 8.00 
W Hamburgu przy dobrój chęci do kupna utrzymały się na | Buraków korzec rub. 2.400|Miedź czerwona „ 13.00 
okowitę pełne ceny przeszłotygodniowe. Płacono : Marchwi korzec : = w: Wegt pry zycia 1.45 
A SL1L4. $ OKS z ia » 
a RA. konsid marek. 19⁄4 A = EN koj s g Granby suszone fant kop. 75| stawą pud kop. 164 
a luty sc; 04 FS AĘZ% 49 j% | Słonina solona pud rub. 6.80|Węgiel angielski „ 1.65 
A lut: LE 24 4 CKE 49 |5 | Sadło topione funt kop. 24|Nafta kaukazka wiadro 60 
Da IPY okł ień 24 FERAS 49 15 | Sadło wieprzowe pud rub. 6.40|Płacono za dzień roboty 
nana nee 24! Fr 51 fè Śledziezwyczajnesetka „ 2.50| wyrobnikowi | 50: 
BR Bolec derpiań 25: GEE 55 |E] Słoma pud kop. 35|Wyrobnikowi z koniem rubli 2 
na sierpień-wrzesień 127, s3ZE5% 59 Biano m Don SEERDE PA EOARA s ZPR 
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Dzisiejsze kursa berlińskie, 
Rossyjskie banknoty awa Mrk. 


Pszenica kwiecień-maj 62,00 ,„ 

maj-czerwiec 163,50 „ 

2 dat w Ai 
0€0 „00 

gry kwiecień-maj 128,70 7 

maj-czerwiec 129,00 „ 

czerwiec-lipiec 180,00 „ 

Olćj rzepakowy kwiecień-maj 44,90 , 

maj-czerwiec 45,20 „ 

Okowita loco 37,10 , 

kwiecień-maj 38,10 , 

czerwiec-lipiec 39.10 „ 


(eny w Warszawie ze źródła urzędowego 
za czas od d. 9 (21) lutego do d. 16 (28) lutego 1887. 


Cena średnia Cena średnia 


arszawskićj.—DosBoxeHo I[eAsypop.—BapmaBa 16 (28) VeBpaua 1887. 


